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l g*T  *:r'r r"' ., Zaostrzona sytuacja na Dalekim  IRosja przegotowana doi 1¥; , J #wojny VY schodzie I
Moskwa przez Kowno, u  października. Prasa j  Pekin. Wiadomość « zamieszkach w <Iziel‘mcy Tokio. _  Z Tien-Tsi»n«u donoszą, że w południe 

udejsza ogłasza rozmowę przedstawiciela, agencji chuiskiej w Tien-Tsinie, k tó ra  sąsiaduje z koncesją pakował w mieście zupełny spokój. Na temat zał>u- 
rządowej z kom s-arzem dlla spraw  wojskowych Wo- japońską wywołały w Pekinie zaniepokojenie, ja k  rżeń w TiemTsmie Istnieje tak mnóstwo spnzecz- 
roszyłowem. Tenze oświadczył: Związek Sowietów nie donoszą z kwatery głównej Cza^g-Sue-Liatiga, tłum ny-h  ze soibą wersyj, że nie mo»żna zirpeinie ustajić 
pozwoi! się sprowokować am przez mocarstwa za- złożony z około 2.000 osół> z-aatakował nieispodzie- prawdy co do istoty tych zaburzeń. W edług w ersji 
ehodnie am p : ze<z mocarstwa; wschodnie. Nie c^ce- wanie onegdaj wieczorem, posterunki policji w dziel chińskiej o incydencie w Tien-Tsinie komendant 

y wojny. Ale jeze.li pewne mocarstwa chcą zmje- nicy chińskiej. Wczoraj wczesnym rankiem trwał ' garnizoinoi japońskiego wezwał oddziały chińskie 
rzyć swoje siły z naszemi, to pułki, dywizje i korpu- jeszcze ogień z karabinów i ręcznych karabinów ma- ; i żandarmerię do wycofania się na od(iegło\ść 300 me- H H
Sy r^erwonej ai mji będą gotowe? My nie będziemy sz nowych. Wojłska cudzoziemskie st ją  w pogotn- j trów od koncesii japońskiej^ a wabec niewykonania 
a akującym i, jesteśmy jednak każdego czasugotowi wm n a granicach poszczególnych konCesyj. O fiarą j tego rozkazu przez Chińczyków, Japończycy poczęli 

 ̂ przeciws a wic s .ę każdemu przeciwnikowi! _  dotychczasowych zamieszek padł jeden żołnierz ja- | bombardować :eia*sto w yrządzając poważne szkody
Wobec 'częstych de»klaracyj pokojowych i o ko- poński zabity odłamkiem bomby. ' materjialne. I jiS S

nieczności rozbrojenia nieibardzo pokojowo brzmi to Ze źródeł chińskich podają, że liidnonść była j *
oświadczenie sowieckiego ministra wojny. uzbrojona i kierowana przez Japończyków, którzy j C  * . ■

O ś w i a d c z e n i e  t a o ^ n s k i e  w  s o r a w i e  ^zdaw ali wczoraj broń w całym Tien-Tsinie. G r o ź n a  s y t u a c j a
U s in f iib t i i  . Pekin’ 10- 1L Wczoraj w ie c e m  w Tien-Tsinie Moskwa. — Konflikt w Mandżurji zaczyna p r zy-
K unTlfKiU m a n  JZ urS K ^eR O  miały miejsca poważn® zaburzenia. Wszeiikie połą- bi®rać c°raz • strzejsze formy? odbijając się fuż ną

W aszyngton, _  Amtoa&pdpjr japoński przy rzą- '^ e n ia  telefoniczne z Tien-Tsinem są przerwane. ża„ sńj&unkąęh jap*. . sowiwkicJU, .Pr?ed pa.nj dąią  
dzie amerykańskim złożył oświadczenie swego rzą- dci? P°cl&g nie odjeżdża z Pekinu w kierunku Tien- mi rząd  japoński czynił sowietom zarzoity, że uprą- H H j
doi, że wojska japońskie wycofane zostaną w strefę Tsinu. Pochodzące z® źródeł ch iń skkk  informacje wiają  °ne akcję przeciw Japonji. Obecnie dochodzą
kolei połudtiiow.j-mandjżurską, skoro zap®wnioine bę- stwierdzają, że tstrzeba.njn.a między sprawcami rozru- w.iadonio^oci ze źródeł sowieckich o rzekomem poro
dzie bezpieczeństwo miesiZkań'Ców j^ ^ ń sk ic h  oraz ęhów a policją ustala dopiero wczoraj rano — oraz zumieniu się czynników japońskich z emigrantami H hB

k  • >. że wojska japońskie nie wkroczą w strefę zain-tere- że °ddziały chińskie dfhjęły kontrolę nad miastem, r  syjskimj w Mandżurji i o organizowaniu spisku
sowań rosyjskich. Oficjalne koła chińskie twierdzą, że przy tru- antysowieckiego.

7  i  « • - . . Chińczyków, którzy wy w łaji zabud zenia zna- ‘ . . .
fcHOW S to rC Ia  Z ZyCIdlTII leziono rewolwery pochodzenia japońskiego. \y  Wy

Warszawa. _  podczas capstrzyku wezorajisZe- ^ t ^ z e ń  było 4 zabitych i 10 rannych.  ̂ tn lllC Z yC y  Q O tU |o  S ię  QO O f e n s y w y
go z okazji Święta Niepodległości przyszło do s(ta,r- Takło. W edług mformacyj japońskich, za- Tokio. W7edłulg wiadomości pochodzących z mi- J .
cia między studentami a żydowską g ru p ą  b. ucz«st ^ JTzenia w Tien-Tsinie są dziełem elementów chiń- nister^twa wojny, sytuacja w północnej M andżurji 
mków wojny. Studentów rozproszono. Kilku are$z- wrogich Sangj(Sue-<Liangowi. WTed]e ostatnich sAaje się bai^dzo groźna, gdyż Chińczycy koncentru
towa.no. — z  powodu wykroczeń przeciwżydowskich Wia . m?sCi« ^ !twa ^ Wa w dalszym ciągu w chińskiej ją  na południe cd An-Gąn-Chi oddziały żłoż°ne po- 
zamknięta została prywatna szkoła techniczna. dzielnicy miasta, jednak Chińczycy nie usiłu ją  d'ibno z 5600 piechoty, 2400 kawalerji i 300 żołnierzy O

W Wilnie podczas starcia z żydami około 20 stu- przedostać się na tery torj(um koncesji japońskiej. arty?lerji. podczas gdy siły japońskie na tym odcin-n ^
dentów odniosą obrażenia. " M:m0 to kilku żołnierzy japońskich poniosło śmierć kiu wynoszą zia!ed‘wie 1000 łudzi. W iększe posiłki

W ie lk a  b u r z a  I za>1>ł̂ kaT1yich kuj]- japońskie odesłane zostały Z Tao-Nan do Czang^Cziun.

• ! N ie m c y  u s ł a n e  t a i n e m i  s k ł a d a m i  b r ® n i P r a w o ” : a w i i a n i a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  I
il“mów, co wywołało panikę. Że^łuiga ustała. i , ®erl,n- — ^  N au^bujrg w Saksonji policja wy. R z p l i t e j  d O  G d a ń s k 3  DTZGd

Także na p0łU'dniow0-zachotlniem wybrzeżu F rań  k ry ła  w^dofflu  pcwaeg° stolarza, będącego członkiem ł r u h l i n a ł o m  h a e i r im
cji burza wyrządziła wiele szkód. Pewien parowiec StaMhelnuu- tajny skład broni i amunicji. Skomfisko li j r u u f i a i c m  i l a  j KiiTi
gr&cki jest zagvo(żonyt a parowiec francuski który 1 WarK) 1 m- *n- *Tzy karab iny  maszynowe, 112 k&trabi- Z Hagi donoszą, iż przed Trybunałem Sprawie- i;
niósł mu pomoc, sam jest obecnie zagrożony’ n<yw ręcznych, rewolwery automatyczne oraz wielką dówości w Hadze rozpoczęła się publiczna rozpra
_  '■ ; ił śe >am,unicji. Broń i amunicja ukry te  były W skry  wa w sprawie zawijania polskich statków wojennych
D e m o n s t r a c j e  p r z e c i w k o  p r e m i e r o w i  j ni na poddaszu. Karabiny utrzymywane były w sta- I do portów gdańskich. Jako p ie rwszy przemawiał

r u m u ń s k i e m u  W P a r y ż u  * ni€’ UTnozliwiai;-lcJrm wżycie ich w każdej chwili. rzeoznik gdański S ir John F isher William z Ox-
P aryż. — Podczas przemówienia, które wygłosił P rz e W O Z y  MP*P* Ż e g l u g a  P o l s k a "  

w Sorbownie m;anowa.ny .doktorem honorowym uni- W p a ź d z i e r n i k u  r b .  Ś m i e r ć  D r .  Z y g m u n t a  M a r k a

„W eJecjU  w ^ .a c r S z y ż J ™ v ? ‘Sks tu d ^ c i ru ^ u ń °  Ną 8 statkach Żeglugi Polskiej w październiku Zmarł w Krakowie jeden ze znanych przywód-
scy protestowa]: przeciwko reakcyjne, nolityce Jo? praew^ 101̂  <?2',ołe“  ??-368 tcm ^ w. a  w tem w cow socjalizmu w Polsce, b. poseł Zygm unt Marek |  r
gi hałaśLiwemi okrzykam i Rzucano n a ^ S e  róż 7 ™̂*45‘855 ^  Ŵ la ’ 1-513 ton szyn b. wlcemarszałek Sejmu, słonek P . P . S. C. K: W :
ne przedm ioty/M usiano wezwać policje Sam S -  kd̂yoh,9o7,o ton cu k ru  i 1501,5 k>h drobnicy, Zmarły przeżył lat 59, z zawodu był adwokatem,
fekt wkroczył i,a czele oddziału pJSicjł i p m ^ r ó d ł  f  W.I>r̂ . Woz^  P^ lskl 8 t 10’5 ł0°  ^  i i-130-5 m- Kpakowa i Posłem do b. p a r la m e n t au -
spukój na sali. A « « ^ i o  4 zainkasW no 13-577 funtów strjack.ego.
życzenie dziekana wydiziaiłu zostali następnie zwoi- JJ ’ ________ S'. ^
1,467,1 . P r z e c i w k o  p r o f .  C a i m e t t o w i

O c z y s z c z e n i e  i c o r s y k i  Berlin. — Rcrzwijana przez nta^jtoalistów nfemiec | P r a c a  p o l s k i c h  k o l e i  p a ń s t w o w y c h
Paryż. Akcja mająca na celu. oczyszczenie wy. kich agitacja w procesie lubeckim doprowadziła do j We wrześnio rb. koleje polskie urzawiozły 

spy Korsyki z bandytów doprowadziła do ar eszk>- 11 esłych->nycb wystąpień przeciwko prof. Calllme- j 12.485.954 podróżnych, a więc o 12 9 proc mniei niż 
wcnia 23 osób. Podczas rewizyj domowych znalezio- towi. j ak słychać, rodzice 10 zmorłycŁ dzieci poąta. w sierpniu  rh., a 0 9,3 proc mniej’ niż we wrześniu 
no mnóstwo broni. n-owali za namowę, niemieCko-narodoweigo adwokata r. ub. Towarów, z wyjątkiem kolejowych gogpodar-

1 7  G o s p o d a r s t w  D o s z ł o  Z d y m e m  Wrtt^rna wys*ąoić przeciwko prof. Calmetowi ze sk ar czyeh, przewiozły k o,leje 5.782.634 t., a więc o 5 proc.
r  3  , , ,  d r , ! . * , ,p ®5  , *  a y m e m  gą o odszkodowanie. Oczekuje się zaostrzenia ataków więcej niż w sierpniu rb. i o 6 1 proc mniej niż we

Łodz. -  We wSi W ielki P iątek  gm. Brudzew w na Calmetta . ,  ' | w rzen iu  r  ,ub. W ęgla naładow ^S we w ?S n iJ , I  . ,
k°ls im wyibutchł ws utęk wadliwego urządzę B e w e l a c v l i w  W v m l ^ 7 P lf ItmfMUM i! 186.510 wagonów 15-tonowych  czy)li więcej o 2 5 protć

T  P7X̂ Uwtir moM ° v pr ia r  Z  za^ r °:dzie Kazi- R e w e l a c y j n y  w y n a l a z e k  k i n o w y  niż w sie^ niu rh  0 gó iny  w % z Ł l  K
a1 n skl/ g0, ^  s ułek .■S1!ne?<> wiatru °gień Londyn. — Z Hollywoodu donoszą, że odbyła się ®ki zagranicę przez wszystkie kolejowe przejścia

ogarnął 17 gospodarstw  Na miejsce pożaru przy- tam sensacyjny, demonstracja n0 wego wynalazku z graniczne i porty G dańsk i Gdynie wynosił 11379
£ L \ i  ! gni0T ^ £ ’ mim0ł t0 «°®P°d.a,rstwa. łe techJ,iki filoWei- Demonstrowano mja- wagonów, a  ^ ę c  zwiększył L ę o 7 p m  w s to ^ n W

_prawie w całości u leg ły  zupełnemu, zm oczeniu. nowiCie film trójwymiarowy. W ynalazek ten ma po- d<- sierpnia rb. Ogólny przyw óz do Polski pr ze? ,
ć ! s Pastw ą płomieni oprocz budynków padły również siadać rewolucyjne znaczenie d la  całej techniki fil przejścia kolejowe i obydwa7 porty wyniósł 18 680 ’•

zbiory o raz inwentarz i maszyny. Siedmiu ciężko po- moWej przyszłości. Nowy fjjin, demonstrowano tylko wagonów, a więc o 7,6 proc. więcej Ł  w sierpniu  rb  * '
Odwieziono do szpitala. S traty wobec 7 osób. W ejścia na salę były pilnie strzeże- Ogóltoy przebóg pociągów w f  S i i f e z y ł

Sięgają 300 ty* zł. ne p rzez detektywów. się 0 j 6 pr0(. w porównaniu d0 sierpnia rb  ^  ,1

t  ' - ‘‘  ̂ - ' -v



M l.  i „DZIENNIK POMORSKI" i m .  162

Po odroczeniu sesji sejmowe]
Warszawa. 10. 11. — Wczoraj o godzinie 12-tej 

w południe sz«f b»ura prawnego p. prezesa Rady 
Ministrów dr. piętek doręczył p. marszałkowi Sej 
mu Świitaiiskiemu i p. marszałkowi! Senatu Racz- 
kiewicaowti wraz z od nośne mi pismami p. prezesa Ra 
dy Ministrów zarządzenie p, Prezydenta Rzplitej 
z  dn. 9-go listopada 1931 r. w sprawie odroczenia 
z dniem 9 listopada 1931 ir. sesji Sejmu i Senatu na 
dni 30.

Warszawa. — Dowiadujemy się, że odroczenie 
sesji z wy] czaj nej Sejmu i Senatu podyktowane było 
3 względami. W ciągu ostatnich miesięcy. Sejm 
i Senat uchwaliły szereg pilnych i walnych ustaw, 
których wprowadzenie w życie będzie wy:magało no- 
wej pracy ze strony poszczególnych resortów mini- 
sterjalnych. Ponadto udział rządu w nieprzerwa­
nych obradach parlamentarnych paraliżował wszy­
stkie jego inne prace. Na ostatni cm posiedzeniu Sej­
mu przeprowadzono pierwsze czytanie preliminarza 
budżetowego na rok 1932J33, a w komisjach budżeto­
wych Sejmu i Senatu dokonano rozdziału referatów 
budżetowych, w  ciągu. 30 dni przerwy referenci po 
święcą się szczegółowemu, rozpatrzeniu budżetu i 
o p racu ją  sprawozdania, aby po wznowieniu prac 
Sejmu nie był > już pod tym względem trudność’.

Dowiadujemy się również, że w związku z zarzą­
dzeniem p. Prezydenta Rzpjitej marsz* Sejm u Świ­
taj sk i zawiadomił posłów, iż następne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się 10-go grudnia rb. Porządek 
dzienny tego posiedzenia będzie podany posłom pó­
źniej.

120 tysięcy tonn węgla dla 
bezrobotnych

Przemysł węglowy przyznał 31°/0 ulgi
W związku z osiągniętem porozumieniem Naczel­

nego Komitetu do &prajw bezrobocia z polskim prze­
mysłem. węgłowym, który przyznał 31 proc. ulgę 
w cenie węgla, Na,'czelny Komitat, przystąpił jruiż do 
zrealizowania akcji opałowej.

Komitet ten zamierza zakupić 120 tys. tonn węgla, 
'celem rozdziału między bezrobotnych oraz zaopatrzę 
nia kuchen lokalnych komitetów pomocy d la  bezro­
botnych. D tych czas z ogólnej ilości tego węgla za 
mówiono już 23 tys. tonn, k tó rą to kwotę rozdzieli ono 
między poszczególne komitety pomocy dla bezrobot­
nych w województwach centralnych, zachodnich i za 
chodnio-poŁudniowych.

Jeśli Chodź1 o województwa wschodnie i wscho­
du  io- po łudniotwe, to 'Naczelny Komitet czyni stara- 
nia w kierunku udzielenia pomocy opałowej bezrobot­
nej ludności tych województw w drzewie, gdyż na 
terenach tych piece dostosowane są głównie do tego 
środka opałowego. Instrukcja wydana w sprawie 
pomocy opałowej przewiduje, że pomoc ta świadcz® 
na wyłącznie bezrobotnym rodzinnym według pe­
wnych norm wynosząc: 100 kg węgla miesięcznie 
dla rodzin, składających się z trzech osób, 135 kg. 
na 6 osób, 165 kg. powyżej 6 osób. W wyjątkowych 
tylko wypadkach węgiel otrzymywać będą bezrobotni 
samoitni, których warunki mieszkaniowe będą uza­
sadniały indywidualnie potrzebę tej pomocy.

Zamaskowana gra Niemiec 
w stosunku do Francji

Pa>ryź. P rz y ją ć  anub^s^dara francuskiego w 
Berlinie d<> Paryża wywołaił w- prasie rozliczne ko- 
mcntarze. Przewaga opinga, ±e a m ^ s a d ^ ^ i  Pon~ 
cetawi nie udało się przeprowadzić zamier7-0iriycłi 
ceJ6w? mianowicie przekonania .w sposób życzliwy

N-^mców o konieczności udzielenia Francji pogrzeb* 
nydh gwarancji i wyrażenia zgody na postawione 
przez rzą,d francuski warunki <eo do eweritu alinycłi 
kredytów, jakPby F rancja  m iała udzielić Niemeoni

Fak się okazuje, amjbasa^dor Poncet łudził się, 
że uda mu się przekonać Niemcy do te,zy francu­
skiej. Niemcy upalcie stoję, na stan-owis^u rew^zji 
traktatu, w ^ran fa jęc  się p r^ d  jakakolwiek kon­
tur dą. swej gospodarki, poda>wnemu występuję, w roli 
niesolidnych kontrahentów^ którzy jhciPlilby dostać 
pieniądze, nie ^ają.c wizamian ze swej strony żadnych
gw ara^cvj i nawet takiej pewności, że uzyskane od 
F rancji kredyty nie będę, przeciwko niej obrócone

Ambasador poncet mimo to z.daje «się tkwić w 
swycih znudzeniach i dlatego w długich konferen- 
cjadh swych Z Briandem miał pod0lbno mówić, że 
niewykluczony je$t mimo wszystko porozumienie 
frsacnsko-niem.eckie i osiągnięcie zgody co do kwe- 
styj spornych w sprawie kredytowej.

O pin ja frai cu/ska wyraźnie stoi na stanowilsku: 
j$śli Niemcy chcą. kredytów, muszą, dać gwarancję 
i zgodzić się na postawione warunki. W przeciwnym 
razie muszą, sk wistować z wszelkich piano w na fran­
cuskie złoto. Gwarancje muszą, obejmować całkowi, 
te wyrzeczenie się zakusów przećiwtraktatowy,cli, 
w uunki muszą, zawierać także najściślejszą, kon- 
strdlę finanigowa i gospodarki niemieckiej. Tylko ten 
jeden sposób może się okazać skuteczny na. upacy- 
fU.'owa nie Niomcówi on jeden zapewni racjonalne zu­
życie pomocy francuskiej. Jeśli się Niemcy nie zgo­
dzą., pozostaje im nieuchronne bankructwo.

Kara śmierci za zbrodnie 
z przed 11 lat

Berlin. S wego ek\su wykryto zbrodnię popełnioną,
przed 11 Jaty, która tam więcej) zainteresować może 
czytelników z I-o morza, że m orderczynią je®t nieja­
ka Berta Klamm, emigrantka z Grudziądza. Zbrod­
nię popełniła ot.a bezpośrednio po opuszczeniu Po­
morza w ,r . 1920, o tru ła  mianowicie kiłkofetnie dziec­
ka szwagra, siwego Kłamana., pochodzącego również z 
Gt udżiądza.

Berta Kiamim stanęła przed sądem i zeznania 
świadków' wykazały, że oskarżona znęcała się nad. 
cięak® chorem dzieckiem, kąpała je zimą lodowa­
tej wodzie, biła rózgami i kładła spać ma mrozie praw 
dopodobnie w tym celu,, by dziecko zmarło, aż w Roń - 
cu, n>e mogąc doczekać się śmierci dziecka, otruła 
je s«lą szczaw iow ą.

Sąd skazał Bertę Klamm na. karę śmierci, przy 
sięgłi odmówili jej ,bowiem łagodzących okolicz­

ności. Obrona wniosła o rewizję wyroku do sądu 
Rzeszy.

Organizacja władz powszechn. 
spisu ludności

Naczelne kierownictwo, akcją  powszechnego spi­
su ludności, który odbędzie się w dnni 9 grudnia. ł»r 
na terenie całego krajiu, spoczywa w rękach generał 
nego komisarza spisowego.

'Generalnemu komisarzowi podlegają bezpnśred 
me komisarze wojewódzcy, którzy kierują akie ją  spi­
sową na terenie województw, komisarzom woje wódz 
kim za® podlegają referenci spisowi, k ieru jący  spi­
sem n-a terenie poszczególnych powiatów.

Spis we wszystkich miastach, gminach wiejskich 
i województwach prze prowadza ją  naczelni komisa­
rze spisowi, którym podlegają starsi komisarze spi 
sowi, wyznaczeni każdy na 20 okręgów spisowych, 
wreszcie ma. terenie- każdego okręgu, obejmującego 
oikoło 250 osób. przeprowadza spis komisarz okrę­
gowy.

Szczegółowe instrukcje określają dokładnie obo­
wiązki i zakres działania poszczególnych władz spi­
sowych.

Nowe prześladowanie
katolików w Meksyku

Konfeerncje polityczne mężów stanu, debaty nad 
sposobami zwalczania kryzysu ekonomicznego j wy 
padki w Hiszpamji odwróciły uwagę świata od Mek­
syku, gdzie ponownie wybiera fala prześladowań re­
ligijnych. Okres prezydentury Portos Gila był tyl­
ko krótką chwilą wytchnienia. Z wyporem O rdza 
Rubio rozpoczął się nawrót do potwornych stosun­
ków z czasów Cale&a, który ostatnio znów powołany 
został do rządu w charakterze ministra wojny. N»w© 
prześladowania .religijne irozpoczęły się w stanie 
Vera Cruz, gdzie rządzi h. minister spraw wewnę­
trznych gabinetu Cellesa. Tejeda. Na protest b isku ­
p a  Mgr. G ujzara z powodu zamordowania dwóch 
księży, którzy zastrzeleni zostali w kościele podczas 
nauki religji w Obecności 2 tysięcy dzieci wśród pod 
szczuwań komisarza policji, despota odpowiedział, 
że biskup może nie wysyłać listów i telegramów, 
szkoda na nie czasu, bo. one i tak nic nie pomogą. 
On, Tejeda, oświadcza wobec całego świata że nie 
zmieni systemu swych rządów' ponieważ s ą  one zgod 
me z jego sum|iei'ie,m(t) i mają na celu. dobro public* 
me(!). On to pierwszy ograniczył liczbę księży do 
jednego na sto tysięcy katolików.

iParląmęnt przeszedł do porządku dziennego nad 
protestem delegata, apostolskiego, arcybiskupa Riuiz 
y Flores, który powoływał się na zagwarantowaną 
przez konstytucję wolność religijną, a prezydent pań 
&tw.a Ortiz Rulbio w o rędziu  do kongresu izso-Udaryzo 
wał się Z postępowaniem Tejedy. Bezpośrednim re­
zultatem takiego oświadczenia było to, że masońsko- 
radykajne władze stanu Yuoatam przyswoiły sobie 
pomysł Tejedy i dla swoich 400 tysięcy katolików 
liczbę księży ograniczył do dziewięciu. W Vera 
Ciuiz dla jednego miljona katolików przeznaczono 
13 księży, w stanie Chiapas d la  350 tysięcy kato­
lików — dziewięciu, a stan Tahasco wogóle nie za­
twierdził żadnego księdza. Tymczasem wszyscy księ 
ża otrzymali od biskupów poilec&nie, by pozostali na 
swych posterunkach, dopóki to będzie fizycznie 
możliwe. Szatański p lan  ograniczenia liczby kapła­
nów zmierza, do tego, by uniemożliwić odprawiacie 
Mszy św. i udzielanie sakramentów i przygotować 
st; -pniowo grum  dla bolszewizmu.

Delegacja katolików wszystkich klas ze stanu 
V era Cruz zaprotestowała wobec prezydenta pań- 
swa przeciwko prześladowczej- polityce Tejedy. Lud 
jest oburzony na bezczelność władz, które przez pal 
ce patrzą na bezczeszczenie i podpalanie kościołów. 
W  V illa Guiahutemoc ludność zdołała przybiec w 
porę i ugasić pożar kościoła. Odtąd przy wielu ś wią 
tynjach poczęły się tworzyć oddziały ochotnicze, kh> 
rydh zadaniem jeist bronić kościoły przed podpale 
niem. (KAP).

Sejm Polaków z zagranicy
Warszawa. — Dwudniowe obrady zjazdu, rady 

organizacyjnej Polaków z zagranicy, których otwar 
cie odbyło sic w niedzielę w gmachu Senatu zostały 
zakończone w poniedziałek wieczoirem.

Wysłuidhano szeregu referatów or.a.z przyjęto 
plam prac rady  na rok 1932.

W-abec złożenia rezygnac-ij przez prezesa prof. 
Szymańskiego ziiazd do,koniał wyboru nowego preze­
sa rady  w osobie marszałka Senatu Władysława 
Ra>czkiewieza. Zjazd, odbył się w nastroju bardzo po­
ważnym i uroczystym, powzięto szereg zaisadniczych 
uchwał, pogłębiających i system atyzujących w dal 
szym ciągu zapoczątkowane przez pierwszy zjazd 
'Polaków zagranicą w r. 1929 prace organizacyjne 
nad zespoleniem idei -kulturalnej wszystkich Pola­
ków, zamieszkałych zagranicą w jedną organizacyj­
ną  c-ał°ść d la  dobra Rzplitej polskiej.

Zagadnienie mniejszości 
narodowościowych w Polsce

XII.
„ANTYSEMITYZM POLSKI“ (RUCHEM ZDRO­

WYM I KONIECZNYM.
Pozorna asymilacja żydów u nas największe po­

stępy poczynała robić w Galicji. Tam żydzi przeważ­
nie .chcieli uchodzić za polaków. Byli ruawet politycy 
polscy, którzy uważali żydów za naszych sprzymie­
rzeńców w obronie przed „ruchem ukraińskim " w 
Małopoisce W schodniej; p raktyka najlepiej w yka­
zała wiartość tego „przym ierza". Ta „asymilacjo" 
żydów w pierwszej mierze odbywała się w warstwach 
wyższych, młodzież akademicka karm iła się poglą­
dami i dzieliła swe wrażenia z licznemi „bratniemi" 
profesorami i kolegami żydami, stąd też całe ży­
cie intelektualne ówczesnej Galicji przesiąkło, umy- 
sK wością liberaInojżydowską — i tu też należy do­
szukiwać się jednej z przyczyn zaniku tężyzny na­
rodowej społeczeństwa, polskiego w Galicji.

Jeduak jeszcze przed wojną, głównie w Królest­
wie począł budzić się ruch  przeciwny, organizo­
wany przez Narodową Demokrację, a działający  u- 

świadamiająco w stosunku do niebezpieczeństwa 
żydowskiego, f  .opagujący bojkot gospodarczy ży­
dów itp. Dziś też zrozumienie potrzeby odgranicze­
ni żydo»twa od wpływ”ów na życie polskie postąpiło

w społeczeństwie polakiem już daleko naprzód, prze­
stajemy żydów uważać za Polakó>w — a przede- 
wszys/tkiem ani sami przestali Uważać się za takich, 
są przeważnie zagorzałymi sjomistami. Młodzież uni­
wersytecka odgrodziła się zupełnie od; studentów- 
żydów w twórczości literackiej, artystycznej i ogólno 
kultur ainej doiskonale umiemy ropóźniać pierwiast­
ki rodzinne, od obcych, żydowskich, Stało, się to 
zaś nie skutkiem jekfejś sztucznej hecy przeciw- 
Żydo-wiskiej, ten „antysemityzm polski", k> odrucho­
wy, zdrowy proces fermentowania narodu, w celu 
wyzbycia się eiementów obcych i szkodliwych, w iCe- 
lu  uodpornienia wobec nich organizmu narodowego.
KONIECZNOŚĆ ODPŁYWU ŻYDÓW Z POLSKI.

Podstawa w kwestji rozwiązania zagadnienia 
mniejszości żydowskiej w Polsce jest zatem jawna 
i ponieważ ż>dzi prawie nie dają  się zasymilować 
panieiważ taka asym ilacja byłaby dla narodu wręcz 
szkodliwa, przeto należy mniejszość żydowską iz«- 
■1’ w»ć o-d wpływów na sprawy polskie, a potem poz­
być się jej z granic państwa. Pewien drobny pro­
cent. mniejszości żydowskiej możemy zatrzymać i 
spolszczyć, dokonując bowiem selekcji, wybierzemy
to, co się najwięcej ,do nas g>arnle i  jest z nami naj­
bardziej spokrewnione — ©le procent ten powinien 
wynosić najwyżej tyle co w innych państw ach euro­
pejskich, narodowo jednolitych, »p. w F rancji lulb 
w Niemczech. Pozostałe jednak masy napływowej 
ludności żydowskiej musimy skierować znów do in­
nych krajów.

K ie.rowa.nie S'ię w tej sprawie sentymentem dla
wiecznie tułającego narodu byłoby z naszej strony i

do pewnego stopnia 'samobójstwem na.rodoweni. Żydzi 
bowiem, przek' .nawozy się, że dallsze rozproszienie 
się ich po całym święcie może w obecnej chwili 
stać się zgubnem d la  żydostwa, usilnie s ta ra ją  się 
skupić narów żydowski możliwie w jednym kraju, 
ponieważ zaś niema wjddków n a  t-akie skupienie w 
małej i wrogiej im Palestynie, przeto kierownicze 
sfery żydostwa międzynarodowego zwróciły szcze­
gólną uwagę na nas* kraj, gdzie istniej® jUż naj­
większe skupienie ludności żydowskiej i gdzie ży­
dzi najlepiej orjentują się w stotsunkach miejisco- 
wycih. Idea Judo - Polski nie jest zatem tylko wy­
mysłem, dążenie do zrealizowania jej przebija już 
w traktacie o min i ejiszośc Łach, narzuconym nam w 
traktacie wersalskim właśnie dzięki wpływom ży- 
dostwa międzynarodowego.. Musimy zatem przeszko­
dzić wzmożeniu się liczebnym ludności żydowskiej 
w poflisce i u sdn ie  starać się o jej zmniejszenie.

JAKIE ŚRODKI PROWADZĄ DO CELU?
Odpływ ludnoścy. żydowskiej spowoduje się naj­

prędzej i najskuteczniej przez racjonalny podbój 
gospodarczy. Siwor-zemiie silnego, mieszczaństwa pol­
skiego w byłym zaborze rosyjskim i austrjaękim, 
gdzie stan ten w ogromnej większości reprezento­
wany jest obecnie przez żydów., staje się pierwszym 
postulatem Dużo w tym względzie zrobić męże kolo­
nizacja wewnętrzna, mieszczan polskich Z województw 
zachodnich. Konieczny jest wysoki poziom m aterial­
ny i moralny k U piec twa polskiego, nieod;ZO'Winem 

wreszcie jest s'anowicze poparcie całego społeczeńst­
wa. W tej mierze dużo u nas juz jest zrozumienia.

R. P.



Nr, 262 „DZIENNIK POMORSKI*' Str. 3

Aresztowanie osławionej 
„królowej piękności"
Poznań. — Sensacją. d<nia było schwytanie ©sła­

wionej i doszczętnie skorapromiłowanej na gruncie 
poznańskim „kitlowej piękności" Reginy „Orbiet" 
C^ajicziyńsikiiej. P rzy aresztowanej znaleziono 6 ły 
żeczełt srebrnych, pochodzących najprawdopodob- 
nieij z kradzieży. Niechcący policja udarem niła po­
pełnienie nowego fałszerstwa przez „królową pięk­
ności". Mianowicie przy CzajCzyńskiej znaleziono 
dwa paszporty, na podstawie których usiłowała ona 
zdobyć w konsulacie francuskim  wizy do Frań. 

•cji. Jeden z paszportów wystawiony był na nazwi­
sko mijany Reginy Czartoryskiej. Oczywiście n i 
fotografji widniała twarzyczka sprytnej ferzystki. 
D rugi paszport wystawiony ua nazwisko Włodzimje 
r^a Czajczyńskiegr, miał u!ec również me.am.rfo 
Z:e i zamienić s e na p a g i z d l a  pięknrj Reg nlti 
Obecnie osadzana w areszcie „królowa" obrażona na 
cały świat rozpamiętywa dzieje swej występnej 
karjery.

Na zakończenie warto, objaśnić, skąd  córka wieś 
niaka z pod Koninia, na gruncie poznańskim wystę­
pująca w postaci hrabiny, dószła  do tak  dźwięcznego 
nazwiska jak  Orbiet. jak  się okazało aw anturnica 
kupiła, czy też doszła drogą, mniej piękną, do posiada 
nia złotego metalu, zdobytego w jakimś konkursie
przez konia, zwanego przez właściciela stajni Orbiet. 
„Królowa" Czajczy ńska  postanowiła wobec tego
przybrać d» swego nazwiska „herbowy11 przydo­
mek „Orbiet".

Szczęście włoskiego inżyniera
Włoski podróżnik, inżynier Mascdni, po długich 

poszukiwaniach prowadzonych kosztem hinduskiego 
księcia, władcj małego samodzielnego państwa Al- 
Wiar odkrył wjetkj skarb  zakopany w pobliżu jeziora 
Saugur, wartość którego -wynosi okoto pół mRjarda 
złotych.

O znalezienie tego- skarbu, którego kusili się w 
ciągu k ilk u  pokoleń maharadżowie Ałwaru, a obe­
cny władca zburzył w tym celu cztery starożytne 
place i świątynie, które następnie znowu musiał 
odbudować.

D opiero jednak włoskiemu inżynierowi ,udlało się 
natrafić nia skarbiec ipodziemny- i z narażeniem ży­
cia dotrzeć do nagromadzonego' w niem bogactw|a.

iSkarb składa się z klejnotów i złota i według 
wierzeń ludności miejscowej wydobycie go na świat 
ma sprowadzić na cały świat niesłychane Męski.

iZostał on podobno ukry ty  przed oczami śm ier­
telnych przez jednego, z poprzednich maharadżów 
który następnie zrzekli się  tronu na rzecz swego na- 
stępcy i udiał się do pustelni, w której spędził resz­
tę pobożnego żywota, oddając się rozmyślaniom mó­
dl' twy.

Ofiarą sw ą chciał on jak mówię, odwrócić prze­
kleństwo bogów, które zalciąlżył® nad jego ludem. 
Jiakie to było przekleństwo o‘tern podanie ni© wspo­
mina.

Gdy pewien astrolog przepowiedział raz panu ­
jącemu obecn e maharadży odnalezienie skarbu, 

omal nie wybuchła rewolucja.
To też maharadża nie maże się zdecydować, czy 

ma skarb pozostawić na dotychczasowem miejscu, 
czy teiż podjąć go i uważać za swą własność.

Książę Srebrny
P o w ie ść  z cza só w  Iw ana G roźn ego

97) przez Hr. A. K. Tołstoja.

W carskiej sypialni dw a'były łóżka. Jedno wąs­
kie o gołych deskach, na którem Iwan Wasilewicz 
kładł się  d la  umartwienia ciała, gdy go> dręczyło su- 
mjonie; drugie, daleko szersze, zasłane było wielką 
owezurą, piernatem i  jedwabnemi poduszkami. Na 
ostatniem car odpoczywał, gdy niczem ni© mdał za­
kłóconych myśli. Prawda, zdarzyło się to bardzo, rząd 
ko  ii wielkie łóżko było po większej części nietykiane.

Trzeba było znać dobrze Iwana Waśiljewieża, by 
odgadnąć prawdziwy nastrój jego myśli. N ie za­
wsze, gdy go dręczyło sumienie, zdolnym był do mi­
łosierdzia. Często, przypisywał owe udręczenia opę­
taniu szatana, który go .cihice odciągnąć od prześla­
dowania zdrady i .wtedy miasto z miększy ć swe serce, 
car na przekór djabłu, oddawał s'ię jeszcze więk­
szym okrucieństwom, choć zapamiętał© bił czołem o
ziemię i zapalczywie się modlił.

INie zawsze też widząc spokój na twarzy Jana, 
można było być pewnym, że t©n sam spokój panuje 
w jego duszy. Był on często, maską i  Car, obdarzony 
niezwykłą przenikliwością i zdóllwścią odgadywania 
cudzych myśli, lubił nieraz omamić przeczucia tego 
z kim rozmawiał i przerazić go nagłem zjawieniem 
gniewu i niezwykły wj/edzi<>ny instynktem, odga­

dywał i tłomaiczył sobie niepojęte dla d rug ich  zmia­
ny jego. twarzy.

Borys Fedorowicz zaczekał aż Jan się położył na 
puchowej pościeli, poczem nie widząc nic w nim 
oprócz zmęczenia, rzekł bez żadnych wstępów;

—• Czy wiesz, carze', twój opalnik się znalazł.
— Który? — spytał Jan ziewając.
— Nikita Sl^ebrny, ten sam, CO Wlaziemskiegd, 

zdrajcę tw©go porąbał i d° więzienia był wtrącony.

Wyżsi oficerowie sowieccy kierownikami 
przygotowań do zbrojnego powstania

w Niemczech
W związku z ostatniem! wypadkami ujawnienia 

przez policję niemiecką składów z materjiałąmi wy- 
buchowemi u komunistów niemieckich, otrzymaliś­
my z dobrze poinformowanego źródła informacje, 
ż« już od dłuższego ezasu  rząd sowiecki wydelego­
wał doNiemic® cały szereg wyższych oficerów sztabu 
generalnego czerwonej armjł, którzy obecni© przy­
gotowują zbrojne powstanie, a następnie m ają stanąć 
na czele s ił powstańczych, a więc rewolucyjnych.

Sztabowi wyższych oficerów podporządkowani 
są niżsi, wyszkoleni na specjalnych kursach  wo­
jennych w Sowietach i rek re tu jący  się przeważnie 

z komunistów niemieckich, którzy odbyli służbę 
wojskową. Główną uwagę na kUrsacb wojennych 
zwracają wykładający oficerowie sowieccy na mini­
sterstwo i walki uliczne. Jak wielką wagę — przy­
pasuje się do umiejętności prowadzenia -walk ulicz­
nych, świadczy fakt wydania w językiu niemieckim 
podręcznika, traktującego o powstaniu zbrojnem, a 
w szczególności o wałkach ulicznych, napisanego 
przeiz niejakiego Langera z polecenia Komjhternu, 
a właściwie rządu sowieckiego.

S tru k tu ra  kadr rewolucyjnych przedstawia się 
jak  naistępuije;

Przy poszczególnych organizacjach lokalnych 
istnieje wydział wojskowy, który kieruje tak zwaną 
samoobroną; ‘a samoobrona j©st właśnie zakonspiro­
waną ja^zejką specjalistów, na czele której stoi o- 
sobnik z wykształceniem, uzysk-anem na kursach  
wojennych w Sowietach.

Powyższe „jaczejfci" sam©oibrony Są  podporząd­
kowane wyższej instancji wojskowej, istniejącej przy 
okręgowych komitetach partji.

W wyższych tych instancjach k ie ru ją  robotą 
całą ludzie, którzy ukończą w Sowietach specjalne 
wyższe wojenne kursy.

Pętla wisielcza z kiełbas
O niesamowitym wypadku donoszą z miasta Gel­

senkirchen iieżącem na obszarze Zagłębia RuJhr w 
Niemczech. 0 :t> właściciel pewnej masarni wszedł 
rano d© swojego sk ładu  masarskiego i zrobił s tra ­
szne odkrycie. Oto w magazynie, który przytykał do 
sklepu zwisał z dymnika — trup mężczyzny, powie­
szonego na kiełbasach. Przerażony masarz zawez­
w ał policję, k tóra po zbadaniu całego wypadku do­
szła do wniosku, że mamy do czynienia z mim©woi-
mem samobójstwem.

W edług rekonstrukcji policja, powieszony męż­
czyzna był złodziejem., który zakradł się do masarni 
i czynił tam wjelkie spustoszenie, zajadając sa l e es® - 
ny, polędwice i inne raortadęl©. Nasyciwszy swój. a -  
petyt. zapakow ał do kieszeni ca ły  sz n u r kiełbas, po- 
ozeim wywindował się wgórę i chciał przecisnąć się 
p rze2 dymnik nazewnątrz. W tym momencie pośliz­
gn ą ł się, a n eszczęsme kiełbasy, wysunąwszy się 
•z kieszeni okręciły  się  koło szyi, zaciskając rodzaj 
pętli. Nieszczęśliwy zawisł w powietrzu i  nie potra­
fił s ię  oswobodzić, gdyż sznurek, na którym  nawle­
czone były kiełbasy zaciał się nia gwoździach dym­
nika.

.Straszny ten wypadek je,st bodajże unikatem  w
kronikach kryminalnych.

— Aa! — powiedział Jan — złapali wróbla! któż 
go schwycił?

— Nikt, carze, sam przyszedł i wszystkich opry- 
szków przyprowadził, k tórzy  pod Razańiem Tatarów 
pobili, a  teraz razem z Srebrnym przyszli proeić o 
przebaczenie.

— Opamiętali się! — rzek ł Jam — Cóż, widzia­
łeś go?

— Widziałem, carze; prosto, do mnie zajechał. 
Myślał, że twoja carska miłość jest w Słobodzie i 
p rosił bym cię o nim uprzedził. Chciałem go wziąć 
pod straż, alem gofbie pomyślał: może Grygorij Łu'k- 
janycz powie, żs pod nim d^łki kopię, a  Srebrny ta(k 
czy tak nie ujdzie, kiedy sam .przyniósł głowę.

Godunow mówił otwarcie, .patrząc presto w oczy 
bez żadnego zmlęszamda, jak gdyby nie miał najmniej 
szego współczucia d]ia Srebrnego. Gdy wczoraj wy­
prowadzał go ty linem, i drzwiami, nie czynił tegd w 
celu ukrycia jego odwiedzin przed carem (byłoby 
t© zanadto miębezpiecznem) ale, żeby który z dwora­
ków nie uprzedził o t©m Jana j jako pierwszy zfwia- 
stun., nie usposobił go przecilw ,samemu Godunow!

Napomknienie zaś o Wiaziemskim, przedstaw ia 
jące Siebrnego jako wiroga straconego księcia, było 
Obmyślone i przygotowane zaw,czasu.

C ar ziewnął (raz jeszcze, lecz nie odpowiedział ni© 
G>diunow chwytając każdy rys jego twarzy, nie wy­
czytał w niej żadnej oznaki bądź jawnego, bądź ukry  
tego gniewu. Owszem, zauważył nawet, że car kom- 
t©mit był z tego, że Srebrny chce się oddać w jego 
ręce.

Jan, przelew ający krew i zmuszający wszyst­
kich do. drżenia przy jednem swem imieniu, chciał 
przy tern wszystkiem, żeby go miano za sprawiedli- 
wego, nawet litościwego. Rozlew niewinnej krwi za­
wsze przybrany był w maskę sprawiedliwości wyro­
ku sędziowskiego, a  ufność w jego wspaniałomyśl­
ność tem więcej schlebiała carowi, że takowa zdarza­
ła  się bardzo rzadko.

'Przy centralnym komitecie partji jest centralny 
wydział wojskowy, rekru tu jący  się w dużej części
z oficerów sowieckich pochodzenia niemieckiego.

Dopiero, ponad part j ą  stoi gztah rewolucyjny, 
zł°źony z wyższych oficerów.

W szystkie instancje wojskowych organiizacyj
poza czysto fucho we mi przygotowaniami d° rewo- 
lńcji, uprawiają sizpiegostw© n,a rzecz Sowietów,

Kierownikiem sztabu rewalucyjnego z siedzibą 
w Berlinie jes-t niejaki Bortn©wski pseudo Bronkow- 
eki, urodzony W Polsce neofita — pułkw nik sztabu 
generalnego czerwonej amji. P rzez dłuższy czas p ra  
cował on w oddziale 4 sztabu sowieckiego, a  więc 
w wywiadzie. Bortnowski jest to ten głośny oficer 
sowiecki, który w 1918 r . zdobywał poselstwo an­
gielskie w Petersburgu i który został wówczas ran­
ny w brzuch.

SZTAB REWOLUCYJNY NA NIEMCY 
I POLSKĘ.

Ponieważ w Berlinie jest sztab rewolucyjny nie 
tylko ©a Niemcy, tocz i na Polskę, przeto fiornowski 
ki rń je  te® akcją szpiegowską i komiuoistycznemi 
wydziałami wojsk©wemiu w Polisce.

Do pomocy ma Bo.rtnowskj k ilku  wyższych o fi­
cerów, jiako to pułkowników i generałów. j©d©n z 
tych oficerów, posługujący s ię  fałszywym nazwi­
skiem Skulski — jest również pułkownikiem czer­
wonej armji. Zadaniem tego oficera jest pełnienie 
funkcji łącznika i uzgadnianie komunistycznej ak­
cji wojskowej w Niemczech z taką akcją w Polsce.

Ten pan między inne mi1 napisał w wydawanym 
w Niemczech w języku polskim miesięczniku „Nowy 
Przegląd artykuł pod tytułem „Powstanie zbrejn© 
jako s®tuka", który to. arykuł jest spopularyzowaną 
treścią broszury  Langera.

Pierwszy czarny senegaiczyk 
księdzem w Mutrę Damę

iPoktony w stronę koilonlj są  raz wraz wznawiane 
we F rancji. Cała Wystawa. Kolonjafna jest tej pieczy 
o ziamoriskie tereny wyrazem. Misje katolickie są  też 
we Francji, tąk mato katolickiej, entuzjastyczni© po­
pieram©, jiako że rząd  je s t  świadom, jak łatw© pa^zy- 
idhodzi mu potem brać w posiadanie to., co misjona­
rze urobią i przygotują. Jakby przypadkiem, zło­
żyło się z W ystawą K»loiijialną  wyświęcenie w Pa­
ryżu, pierwszego ,czarni0go“. Olbrzym Senegaiczyk 
ojciec miisjonai z, Józef Faye, padł twarzą do ziemi 
przed wielkim ołtarzem, do. stóp biskupów Gwtande- 
l.upy i innycb, oraz kardynała b iskupa paryskiego, 
którego wielometrowy tren z p u rp u ry  niosło maluet- 
kto mulrzykiątko. M urzyniątko też trzymało w he­
banowych rączkach złocisty krucyfiks. Reszta zgro­
madzenia — biała, prócz trzech se-negailczyków 
świeckich, świeżo ochrzczonych, klęczących w cie­
n iu  katedry w ekstazie. Od lampy złotej, drogich 
kamieni i  srebra uginały się bark i celebransów _  
a  kinkiety i pająki zalewały nawę morzeni światła.

Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi skiego“ w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Juljusz Schreiber. ^Koinice.

Po chiwili Godunow postanowił wyciągnąć od Ja­
na odpbwiedź.

— Go rozkażesz, carze? — spytał — czy mąrn 
zawołać G rygorja Łukjanycza?

Lecz Jan był dostatecznie nasycony ostatnjm wi­
dokiem tyliu pokaleczonych trupów, i kiflika głów wię 
cej ni© mogło gię przysłużyć do wzburzenia w nim 
uśpionej na chwilę żądzy krwi. Groźnie spojrzał 
na Godunowa.

_—- Czy myślisz? — rzeikł ostro — że beiz mordów 
żyć nie mogę? f o  innogo^łoczyńcy, którzy m ącą spo 
kój państwa, a co innego Nikita, który Afońkę u- 
chiastał. Co do rozbójników, t© .zoibaczę, których. 
ma m stracić, a którym winy darować. Niechaj r a ­
zem z N ik itą  czekają na mnie przed czerwonym gon 
kłem na dworcu. Jak wyjdę z sypialni, będę wiedział 
co mam czynić.

Godunow życzył carowi dobrego- spoczynku i 
odszedł z noskiem ukłonem.

Wszystk© zależało teraz od Usposobienia, w ja­
kiem się przebudai Jan .

ROZDZIAŁ XXXVII. 
PRZEBACZENIE.

‘Uprzedzony przez Godunowa, przyhył N ikita Ro 
manowiicz na carski .podwórze© z swoimi oprysz-
kami.

Poranieni, oberwani, w różnych łachach, jeden 
w żupanie, d ru g i w kożuchu, inny w łapciach, immi 
boso, w ielu z  podwiąząn©mi głowami, wszyscy be-z 
czapek i bez bi-oni, stali w milczeniu, jeden koło 
drugiego, o.cze.k ująć na przebudzeni© się  .carskie.

iNie pierwszy ra z  dopiero widzieli zuchy Stobo- 
dię, Przychodzili tam nieraz jako gęślarze, żebracy 
Mb hecarze i ,przyprowadzali nledźwiedai©. Nieje- 
<ini nawet brali udział -w ostatnim pożarze, gdy P ier 
śc ień  z Jastrzębiem przyszli uwolnić Srejbrnego.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Polsko - niemiecki
•,pakt o nieagresji radiowej"

a prasa angielska
W prasie zagranicznej, głównie angielskiej, uka­

zały się w końcu października rb. artykuły o t&w. 
„porozumieniu gentlemeńskiem11 między „iPAllskiem 
Niemcami — ściślej mówiąc — między „Pollskiem 
Radjo11, a „Reichśfu®kgesellschaft“.

Ghodzi ,:u  więc ° ariane ju ż  nam porozumienie 
„o nieagresji radjpwej,1, z tamtej i z tej strony. Slźcze- 
gcły tego poróżnienia- podawanp już  były w swojm 
czasie bardzo obszernie do wiadomości °pirfjl poi- 
blicznej w Polsce i Niemczach. Ciekawy zatem bę­
dzie głos obcych, nię zainteresowanych w poilsko- 
miernieckim „pakcie radjo wym11 bezpośrednio:, ale 
traktujących tę rzecz poważniej, z punktu wid-zemia 
posłannictwa radjofonji w dziedzinie pacyfikacji ogól 
n©j, Oto, co pisze o tem doniosłem zdarzeniu w hi- 
storji rozwiojtu stosunków radiofonicznych, tygodnik 
londyński „W>»rld“, w numerze z dnia 23 paździer­
nika rb. w artyku le  pt.:

Radjofonja i ctosnnlri międzynarodowe",
— „Problem rozbrojenia w styczności z radjo- 

fonją ukazuje się w  mowom świetle,, zapowiadające®! 
nowie możliwości. Przykładem  takich możliwości do­
datnich, są, dizii w Europie Niemcy i Polska, pań&t- 
wa te wyciągną niewątpliwie korzyści polityczne 
z fak tu  praktycznego zastosoiwiania haseł rozbroje- 
niowyich we wzajemnych stosunkach w dziedzinie 
nadjotfonji, bo w ięp g jednej strony „Reichis-Fu®,k- 
Geselilgckaf.t" — z drug iej zaś „Polskie Radjo11, za­
warły niedawni- porotzumienie,, o wzajemnej; radjo- 
wej nieagresji, co już jest wstępem do rozbrojenia 
moralnego.

„Pakt gentlem eński“, przyjęty prawie wszędzie 
w stosunkach między stacjam i eoiropejskiemi i kil­
koma pozaeulropejfekiemi, w stosunkach polsko-nie­
mieckich wyłącza z transmisja wszelki maiterjał nie­
dopuszczalny i stanowi, że programy stacyj obu 
państw- nie m gą zawierać tematów, naruszających 
dobre, stosunki między iobu krajam i i osłabiających 
d u ch a  współpracy.

Obie strony uznały ngodnie, że tylko w takiej at­
mosferze dobrych sąsiedzkich  stosunków, radjofon­
ja  mogę spełniać s,we -posłannictwo zbliżania na­
rodów.

Niemcy i Polska izagtrzegły sobie jednak prawo 
prowadzenia pewnego z&kresu rzeczowej propagan­
dy, odpowiadającej interesom narodowym, w  p ro­
pagandzie tej jednak nie moż© być momentów, o nara­
żających ambicje narodowe słuchaczy strony prze­
ciwnej,. Oba kraje postanawiają stosować tę zasadę 
nietylko w  program ach własnych, ale również w 
odniesieniu do retransm isji z zewnątrz.

'Zgodnie z duchem Us;t>aw, określających praw a 
i • bowiązki stacyj radiofonicznych obu krajów, ma- 
terjiał r&djowy dostarczany przez źródła rządowe, 
znajdować się będzie pódl kontrolą państwową.

Nienależnie od po,roiziu mienia ojbu organiaaeyj 
radjofonicznych, polski minister sp raw  zagraniczn. 
p. A ugust Zaleski, przesłał notę o rozbrojeniu moiral 
nem do wszystkich państw' zaproszonych na Powsz. 
Konferencję Rozbrojeniowy. W nocie tej, minister 
podkreślił konieczność utrw alenia przyjaznych sto­
sunków międzynarodowych p rzy  pomocy radijofonji.

Minister Zaleski w.zywa 64 państw a zaproszone 
na konferencję, alby zrobiły wszystko' w k ie runku  
wykorzystania radjofonji diia sprawy pokoju. W y­
raża on ponadto głęboką nadzieję , że każdy z za- 
inreresowanych rządów wysrumie w tej mierze jak ieś 
praktyczne propozycje.
, Być moiże, kończy au to r artykułu , — że w celu 
wykorzystania radjofonji d la  dzieła pokoju potwszech 
nego, opracowana zostanie oddzielna konwencja Ligi 
i przedstawiana państwom, biorącym  udział w Kon­
ferencji Rozbrojeniowej, do ratyfikacji11.

Cywilizowani e Sahary
„Okręt pustyni11 wielbłąól przestał już być je­

dynym  środkiem  lokomocja ij>o niezmierzonych pia­
skach Sahary Od czasu wo/jny światowej samolot 
i auto zdetronizow ały tego królu piaszczystych 

pustkowi. Liczn e franicuskie i mis j e samolotowe i s a ­
mochodowe wytyczyły już główne szliaki poprzez 
Saharę, pozwalając nawiązać łączność kom unikacyj­
ną Algieru z pałożonemj nad N ige-rem kolonjami, fran 
cuskiem i poprzez ogromną pu stynię. Pozostaje je ­
dnak jeszcze moc do zrobienia, by to mogła być ko­
m unikacja stała. Koniecznie j?esit przedewszystkiem 
stworzenie lotnisk i stacyj benzynowych w głównych 
oazach Sahary.

W ostatnich dniach w yruszy ła  z A lgieru pod do­
wództwem szefa lotnictwa A fryki północnej, pułk. 
Viulllemin nową wyprawa auto-lotnicza, która bę­
dzie' miała za zadanie ucywilizowanie' S ahary  poid
w giędem  komunikacyjnym. Ci lódiza w pierwszym 
rzędzie © definitywne wytyczanie klasycznego szla­
ku  z Reggan do Ga®. Zlbuldowatne zostaną w głów­
nych oazach widoczne na d łuższą  odległość „latarnie 
pustynne11 w formie olbrzymich I masztów żelaznych, 
pomalowanych n a  biało. 'Cały i aoti-zebny materjał 
przetransportu ją park i lotnicze i stacjonowane w Al­
gierze, a z pomocą pośpieszy ró'wn,ież lotnietw® ko­
loni J francuski rh  położonych na  ipołudmie od Sahary

P o  ukończeniu robót droga Reggan do Gao 
dostępna zarówno d la  samolotów -Jak i samoc,hodów 
Karawany automobilowe, samolot;y i podróżni u łat­
wioną będą mieli odtąd w wysokim stopniu drogę 
przez niedostępną dotychczas pus tynię.

„DZIENNIK POMORSKI**

25 lecie kapłaństwa ks. bisk. Kubiny
Częstochowa. — W dniu wczorajszym Częsk>ch« 

wia oibcbodziła uroczyście 25-ilecie kapłaństwa ks. 
biskupa Rubiny. Miasto przybrane zostało flagami
0 barw ach narodowych i papieskich. Rano w koście
]e katedralnym odbyła się uroczysta suma pontyfir 
kgilna, celebrowana przez julhilata. Po odśpiewaniu 
Te Deum jub ila t przeszedł przez szpaler delegacyj, 
cechów, straży ogniowych młodzieży Md., ustawiony 
na zewnątrz ,ka:edry do pobliskiego gm achu straży 
ogniowej, gdzie w wielkiej sali odbyła się akademja 
jubileuszowa,.

W czasie a-kade-mji odczytano list O jca Św. z ,bło 
gO;Sławieństwem dla jub ilata  oraz depesze g ra tu la­
cyjne od p. Prezydenta Rzplitej i  ,p. prem jera Pry- 
s t 'ra  oraz p. mim. Jerzejewieża, wicem. ,ks. Zongoł-
ł o wic za Rd

Jubilatowi wręczono adres pamiątkowy i 4.000 
zł., zebranych podczas zbiórki jubileuszowej. Ks. 
biskup Kubina pieniądze te przeznaczył na kuchnię 
dla biednej ludno^ i.

Ks. biskup odpowiadając na 'iczne przemówienia 
serdecznie podziękował wszystkim, którzy pośrednio
czy bezpośrednio wzięli udział w uroczystości.

Czy prochy Kolumba 
pozostały na Kubie?
Szczątki odkrywcy Ameryki Krysztofa Kolumba 

oficjalnie spoczywają w katedrze Sewilskiej. Bada­
nia historyków jednak wykazały ostatnio, że są  to 
prochy nie wielkiego podróżnika, ale jego syna 
Diega. Co do ciała Krysztofa n,ątoroias't to właściwie 
nie wiadomo, gdzie się om0 znajduje.

iPoczątkowo zł-ożono, je w jednym z  kościołów, w 
Villadoid, skąd przeniesiono je na jeden z cmenta­
rzy w Sewilli.

Następnie przez kilkadziesiąt lat szczątki śmier­
telne Kolumba spoczywały W jednym z klasztorów 
w dzielnicy Triana w Sewilli.

Ale i tu nie zaznały spokoju. Przeniesiono je 
na wyspę .San Domingo, gdzie według podania, Kry- 
siztof Kolumb pragnął być pochowany.

W roku 1796 Hiszpanja utraciła San Domingo
1 prochy Kolumba przewiezione zostały na Kiub*; i zło- 
żone w H awa,nnie.

IPo utracie jednak i tejt wyspy wróciły one do 
Hi&zpanji, i pochowane w klasztorze w Sewilli.

Tak przynajmniej twierdzą, oficjalne akta sze­
ściu pogrzebów Kolumba. Badania historyczne jed­
nak zaprzeczają stanowczo prawdziwości tych danych.

'Niektórzy historycy utrzym ują, że proeby Ko- 
lum|ba pozostały na Kubie, inne dowodzą, że powró­
ciły do Hiszpanji Nilkt jednak nie zna miejsca ich 
spoczynku. ,W'a.domo tylko, że ostatnio znajdowały 
się w klasztorze Triana, gdzie óbecnie mieści się 
gar kuchnia.

Zgon popularnego 
humorysty londyńskiego

W tych dniach rozstał się z tym światem jeden  
Z najmiększych oryginałów Londynu, przeżywszy 
przeszło ośmdziesiątkę, Charles pond. Znany bywal­
com kabaretów londyńskich, klasyczny przedstawi­
ciel typowego, hum oru londyńskiego, którego, „Fudly 
ilicinsed man“ recytowany już Chyba po r&z 12-ty- 
.siączny zawsze równy wywoływał zachwyt i uśmiech 
Karol Pond byl W1 swoim rodzaju ostatnim ohikani- 
,nem złotego okro&u humoru angielskiego’, znajdu­
jącego wieczysty swój wyraz w utworach Karola 
Dickensia.

iRarol Pond pobudzał liczne pokolenia do najwe­
selszego śmiechu. Niewielu jednak wiedziało', itle tra ­
gizmu ukrywało się pcuza wesołą jego miaiską. Uro­
dzony w najuboższej dzielnicy Londynu, przeniósł 
się z czasem do dzielnicy środow ej kUpieiekiej, 

gdyż dzięki zręcznym Oipeiracjom finansowym uciu-
m >sobie majątek niebyłejaki, bo 250 tysięcy fun­

tów .szterlingó". Lecz nagie pewnego dnia schwycił 
go llęjk, uważał póprostu za rzecz wysoce ryzykowną 
po,Z°istawienie tak wielkiej sumy w jednym banku. 
W celu przeto lepszego jej zabezpieczenia polewę 
prze(k'azał wielkiej agenturze handlowej, d ru g ą  zaś 
połowę złożył u  pewnego adwokata. Niedługo trwało 
gdy nagle wyczytał w dziennikach wiadomość, że 
właściciel agentury drapnął. Zrozpaczony pobiegł 
natychmiast d« swego adwokata, by zasięgnąć rady; 
ale i tu czekała go wiadomość hi<>bo'wa: adwokat 
przed chwilą właśnie palnął sobie w łeb, pieniądze 
(przepadły.

Z miljoinera Pond stał się w jednej chwili bie­
dakiem. bez środków do życia. I wtedy uświadomił 
sobie, że na różnych prywatnych wieczorkach towa­
rzyskich bawiono się  doskonale jego produkcjiami 
humorystycznemi. Zgłosił się więc do, „Musie halTu 
guzie w nieprawdopodobnie krótkim  czasie zdobył 
sobie wyjątkową wręcz popultarnoiść magnesową. 
W następstwie tego, wypłacano mu. wysokie gaże, 
które umożliwiły mu egzystencję całkowicie bez­
troską. Ale Pond, po- doświadczeniach wyniesionych 
z dzielnicy kupieckiej, czuł wstręt do pieniędzy. Gdy 
tylko (nagromadziło mu się trochę oszczędności, na­
tychmiast skupywał óbrazy i rzeźby, które dawał 
następnie przyjaciołom gwym na przechowanie. Sam 
Ziaś mieszkał w nędznie umeblowanym pokoiku na 
poddaszu, nie troszcząc się wcale o swe zbiory dzieł 
sztuki, których wartość z czasem urosła d» ruzmia-
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rów fortuny nieprzeciętnej. On jednak nie p rzy ­
wiązywał do nich żadnej wagi, b° — jak zwykł byl 
powtarzać — „kto wie, czy pewnego dnia zbiorów 
mych nie spotka ten sarn log, co swego czasu 250 tys. 
funtów, w takich razach zawszeć lepiej nie przyzwy 
czajiać się do bogactwa... i wierny temu, zrozygno- 
wiał dobrowolnie z wszelkiego wykwintu życia i żył 
jak biedak. „Kto sypia aa  podłodze, temu nie grozi 
runięcie z wysokiego łóżka11. Oto filozofj:a życiowa 
wielkiego i najpopularniejSiZego, humorysty londyń­
skiego, Karola Ponda, miljonera, który po tragicz­
nych doświadczeniach hołdował dobrowolnemu u- 
bóstwu. Moż^ wiadomość o tem będizie ukojeniem 
di a niejednego w dzisiejszych ciężkich czasach.

„Akademja grzeczności*1 
dla policjantów

Angielski ,, h o b b y - poi ic ju it, pełniący służbę u 
zibiegu ulic, jest rodzajem żywego b u r a  informacyj 
nego. Mówią ,o nim. że potrafi bez zająknienia odpo­
wiedzieć na 36 pytań życiowych. A co naj ważniejsze 
że na wszystkie tą pytania, policjant angielski od­
powiada bardz-' grzecznie.

Mimo to. Anglicy uważając zapewne, że nigdy 
nfe rnożoia być Zbyt grzecznym, otworzyli obecnie w 
Lomdynie specja lną  „Akademję Grzeczności11 dla 

swoich policjantów, w której fachowcy wykładają 
zasady grzeczności, jaka powinna obowiązywać poli­
cjanta wobec publiczności.

iZa przykładem  policji poszli właściciele wiel­
kich firm, Jedna z nich ogłosiła nawet, że dzięki wy 
jątkowej grzeczności i uprzejmości jej personelu 
sklepowego wobec klientów, zwiększyła killkakrotmie
swoje dochody.

Jak  bardzo akademja taka przydałaby się u nas, 
gdzie zarówno, sprzedwcy sklepowi, jak i inni nawet 
właściciele firm a przedewszystkiem policjanci nie 
grzeszą często nadmiarem grzeczności.

Pocałunki do góry nogami
W pobliżu Cork, w Irlandjj, znajdują się g ó ru ­

jące na’d okolicą ruiny zamku Błarney, otoczone o- 
golną czcią mieszkańców.

Na jednej ze ścian zewnętrzmych tej wieży, na 
wysokości około 35 rn. jest Winuirowany kamień, zna 
ny w całej Anglji pod naizwą „Kamienia z B larney11 
P rastare podanie irlandzkie głosi, Że kt.0 na tym 
kamieniu złoży pocałunek, bywa obdarzony cennym
darem kras°inówstwa.

Le.cz dostać się do niego to sztuka nie],ad,a wy­
magająca zręcznej akrobaty lub  artysty filmowego, 
kamień bowiem jest-umieszczany 2 metry niżej p la t­
formy, a dotknąć go wolno jedynie Ustami. Kandy­
daci więc na krasomówców przywiązują się liną za 
nogi i spuszczają głową na dół.

iPompno tak ryzykownej próby, amatorów nie 
hr kło.

Złośliwi twierdzą, że wielu angielskich mężów 
stanu  odbyło wędrówkę do Blarney... Jeden zaś po- 
dnbno, nj.e trzymany dość silnie przez to,warzyszów, 
o miało życiem nie przypłacił daru wymowy.

Wesoły kącik.
MIRDZY MĘŻCZYZNAMI.

— Czy p»an niógtby ok.reśflić wiek tej damy w p i­
żamie ?

— Nie. Ale /obi wrażenie, że ma dwa razy więcej, 
n,iż ma,

* * •
— He Jad ma twoja mama?
— Nie wiem Co r«k jest młodsza.. Niedługo bę­

dę starszy od niej.
LEPIEJ ZARAZ.

Gdy nie był jeszcze wielkim aktorem, S. G. czę­
sto nie jadał do syta i n ieraz musiał się k on tent,owa ć 
jednym posiłkiem dziennie.

Jednego dnia7 zaproszony na obiad do pewnego 
przemysłowca, który pomimoi swej fortuny przyjmo­
wał dość skąpo, S. ,G. musiał się zadowolić posił­
kiem, który w żadnym nie pozostawał stosunku z 
jego apetytem

iPrzy czarnej kąwie przemysłowiec mówił:
— Mam willę pod W arszawą. Trzeba, żeby p a r 

kiedyś tam do nas przyjechał i przekonał się, jalk to 
przyjemnie spożyć dobry obiadek na świeżem powie­
trzu. Kiedy pan będzie mógł przyjść?

— W tedy S. G., którego apetyt był niezaspoko­
jony, odpowiada b«z cienia wahania.

— Może najlepiej, odrazu.
W BIURZE PODROŻY.

iPewien pan zgłasza się do biura podróży i mówi:
— Wybieram się w podróż do, Włoch na dziesięć 

dni. Czy mogą mi panowie polecić jak iś dobry prze­
wodnik ?

— Owszem — mówi Urzędnik. O to doskonały 
przewodnik „Tydzień we Włoszech11.

— Obawiam się, że tu nie dla mnie — mówi k]i- 
jent. Co będę robd pndcząs pozostałych trzech dni?!

NOWOCZESNE DOMY.
Pan,, który wynajął apartament z dwóch pokojów,, 

kuchni i łazienki w nowym demu, przyjmuje jednego 
ze swoich przyjaciół.

— Nie.jest to wielkie mieszkanie — mówił do guś 
ci a, jakby chcąc się Usprawiedliwić — a czynsz też 
nie jest zbyt tani. Ale odbijam sobie na czem i>n 
nem. Nic nie wydaję na rad jo j g a^ ty .

— Jakże to? — zapytuje tamten.
— Całkiem po prostu. W sąsiedniem mieszka 

niu jest pewien pan, .który czyta C° wieczór całą ga­
zetę iswujej żonie. A (pawyżej lokatorzy moją radjo...
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CHOJNICE
Chojaice, dnia Ił. listopada 1931 r.

Rezolucja uchwalona 
przez Związek b. Uczestn. Powstań 

Narodowych, przed płyta Niezn. Żołn
Zebrali w dnia 8 listopada 1931 r. w Chojnicach 

w ilości kilkuset osób protestujemy jaknajenergi- 
czniej przeciwko wystąpieniom sen. Boraha, przeciw 
ko wysuwaniu i rozpowszechnianiu przez niego moi 
liwości rewizji granic polskiego Pomorza.

My mieszkańcy ziemi pomorskiej oświadczamy,
że nie pozwolimy nawet na dyskusję o możliwości 
oderwania Pomorza od naszej Ojczyzny i wolimy w 
jego obronie raczej umrzeć, niż popaść w germańską 
niewolę. Stwierdzamy, że Pomorze było od wieków 
integralną częścią Polski tak pod względem narodo- 
wym jak i gospodarczym. W obronie granic naszej 
Ojczyzny jesteśmy gotowi ponieść chociażby naj­

większe ofiary, by d«ć stanowczą odpowiedź zachlan 
nemu sąsiadowi.

UROCZYSTA AKADEMIA
KU CZCI SW. STANISŁAWA KOSTKI
Katolickie Stowarzyszenie Fotekjej Młodzieży 

Męskie w Chojnicach urządza w dniu 15 listopada 
1931 r. o godz. 8-mej wieczorem W sad i hoteiliu- pana 
Engla uroczystą ak&demję koli czci św. Stanisława 
Kostki z następującym, programem;

1. Fanfara _  V. Sambina, 2. Słowo wgtępne — ks. 
kanonik Makowski, 3. Uwertura Mignonette — H au­

ser, 4. Referat — wiceprezes SMP., 5. Motylek 
(pieśń ludowa) — orkiestra, 6. Deklamacja, 7. Marsz 
staropolski.

Orkiestra koncertuje pod batu tą znakomitego ka­
pelmistrza; p. Masełknwskiego.

Przerw ą 10 minut. — W przerwie orkiestra ode­
gra wiązankę pieśni polskich — Sikorskiego.

IPo akademji krótka 3 aktowa komedja. pod tyt- 
„ F I G I E L  W P U Ł A P C E "  

zespół amatorski S. M. P.
W niedziele o godz. 4-tej popal. generalna próba.

ZBIÓRKA NA RZECZ SMP.
Na wniosek Związku Młodzieży z dują 12 paź­

dziernika 1931 r. zezwalam na urządzenie zbiórki 
ulicznej przez sprzedaż znaczków (żetonów) P rzy ­

jaciela Młodzieży, pocztówek z wizerunkiem ś w. 
S i:* m sław a Kostki) i nalepek iluminacyjnych na oflj- 
szapze Województwa Pomorskiego w dniu 15 listopa­
da, 1931 r. na gwiazdkę dla najbiedniejszych człon­
ków Katolickiego Związku Młodzieży Polskiej i ich 
rodzin.

Za wojewodę
(—) Bała

wz. Naczelnik Wydz. Bezp. Publ.
Teatr Ludowy

ur rządza na rzecz bezrobotnych w sobotę, d“. 14 bm. 
wieczorem o godz. 8 przedstawienie. Wystawioną zo­
stanie przez znany n »as zaszczytnie zespól Teatru 
Ludowego przepiękna komedja Fredry „Śluby Pa­
nieńskie". — Nie wątpimy, że wobec wzniosłego celu  
całe obywatelstwo, szczególnie zaś nasza inteligen­
cja poprze usiłowania niosących pomoc najbardziej 
potrzebującym jej — amatorów, którzy, pełni poświę 
cenią, podejmują tyie trudu.

WYCIECZKA SZKOŁY HANDLOWEJ.
DnJ>ia 10 bm. tutejsza Szkoła Handlowa u rzą­

dziła autobusam i wycieczkę do Chełmży, celem za­
poznania się z urządzeniem  tamtejszej cukrowni. Jak 
®ię dowjaduje^^y wycieczka ta okazała się bardzo 
pożyteczną, g iy ż  miłod^ież z wjeikiem zaintereso­
waniem oglądała urządzenie cukrowni j miała maż-
mtść zapoznania się z przeróbką b u rak a .
W SPRAWIE ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH

Izba skarbowa w Grudziądzu podaje, że świa­
dectwa przemysłowe wydane będą, poczynając od 
dn ia  3 listopad? 1931 roku  we właściwych Kasach 
Skarbowych codziennie z wyjątkiem niedziel ' dni 
Świątecznych na podstawie należycie wypełnionych 
deklaracyj. — Blankiety deklaracyj otrzymać można 
bezpłatnie w Urzędzie Skarbowym. W szelkich wska 
zowek j  wyjaśnień co do katcgoryj świaidectv,^ prze 
myślowego, odpowiedniej d la  danego przedsiębior­
stwa, udzielają  miejscowe Urzędy Sa<rbowe.

Świadectwa przemysłowe mają być wy Kupione 
najpóźniej d dnja 31 g rudn ia  1931

Podatnicy ponoszą całkowitą odipowi» Izialność
za niewykupienie właściwego św jąder: twą przemysło 
wego, godnie z obowiązującemi przepisami.

Celem uniknięcia natłolkd w K®sach Skarbowych
Izba Skarbowa wzywa zainteresowanych do wczes­
nego wykupienja świadectw przemysłowych ' d
odkładania wykupna na dnie os ta*nie, gdyż p rzed łu ­
żenie zakreślonego ustawą, preikiluzyjnego termjnu 
w żadnym razie nie będzie miało miejsca.

JARMARK W CHOJNICACH.
Ju trzejszy  jarm ark ze względu na to, że to ostatni 

w tym roku zapowiada się bardzo dobrze. Gospodarze 
będąc juiż po pracach w polu, będą się s ta ra li poz­
być zbyteczny inwentarz by jako tako podrepero­
wać Swój stan materjalny. Pozatem pogoda zapowia­
da się względna.

Baczność! SMP. Żeńskie. Przypadające zebra- 
nie na dzień 12 bm. się nie odbędzie. Następne zebra­
nie dnia 20 bm Sprawie Służ! Zarząd.

i p o w i a t
Ponur i a t

AKADEMJA W DNIU ŚWIATA MŁODZIEŻY.
Cz«rsk. Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 

p. Iskiej urządza w niedzielę, dnia 15. listopada br. 
o godz. 7.30 wieczorem w sali p. Brzezińskiego uro­
czystą wieczornicę ku czci patrona młodzieży pak
sklej, ów. Stanisława Kostki.

Program; t) Hymn SMP. odegra orkiestra, 2) 
Polskiej ziemicy Synu i Patronie — wykona chór 
męski, 3) Deklamacja, 4) O Kostko lux Polonie — 
wykona chór męski, 5) Deklamacja, 6) S»lo; A rja 
z kura/ntam, z opery „Straszny Dwór“ Moniuszki, 
9) „Na drodze“ Kossak Szczucka, 10) Źywty obraz, 
11) W spólny śpiew „My chcemy Boga". Generalna 
próba w p ią fek o godz. 5-tej.

Z  P o m o rza
ZŁODZIEJE.

Drożdżenica, pow. tucłMsjjji, Złodzieje włamali 
się do mieszkania chałupnika p. J. Poj-azińskiego

i sk rad li rower- męski marki „W W er". — Tejże nocy 
sKradł i z kuchni gospodarza p. Weilandta rower 
marki „Wikt®rja“.

ZŁODZIEJE
Zalesie, p w tucholski. Złodzieje weszli za po­

mocą w ytrycha do mieszkania gospodarza p. Skrzy- 
pińskiego, któremu skradli ubrań i obuwia za prze­
szło 400 zł.

NIESZCZĘŚCIA IDĄ W PARZE.
Sępólno. — Dnia 7 bm. o godz. 19,30 wybuchł w 

tutejszej rakain i dość groźny pożar, który  udało się 
jednak w zarodu u stłumić. W chwili gdy domownicy 
zajęci byli gaszeniem pożaru, nadeszła z Więtcbor 
ka smutna wiarfomoiść, Że przed chwilą zmarł tam w 
Szpitalu właściciel rakarni.

NAGŁY ZGON.
Koźmin, pow kościerski Dnia 6 bm. po połu­

dniu, poszedł 80detni starzec śp. Mazurowski do 
póbHskiego lasu z taczką po drzewo. Kiedy robotni 
cy leśni wracali od pracy do domu, spostrzegli star 
ca. .który siedział przy taczce, ale już nieżywy. p r aw 
dPpodoibnie udar.serca.

Sprawa ohydnego n
w Arnikowach przed sądem. — 12 lat

iorderslwa
ciężkiego więzienia

(Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach stawał 
spraw ca ohydnego morderstwa popełnionego na żonie 
gospodarza Labudy w Arnikowach pow. kościer- 
skiego przez niejakiego Martynoiwskiegio Antoniego 

z Piotrkowa lat 21.
Tło sprawy jest następujące; Martynowski w stą 

piił jako chłopak 18 letni do wojska, gdzie został, 
pczydzielony do formacji Dyonów gamoic bodowy eh ■ 
Formacja ta. miała w roku  1930 manewry w okolicach 
Liniewa koło Kościerzyny. Tam zapoznał córkę Za­
mordowanej, z którą nawiązał bliższe stosuinki. Po 
powrocie z manewrów i zwolnieniu z wojska, M arty­
nowski wraca do swego rodzinnego miasta Piotrkowa
gdzie dostaje tymczasową posadę szofera. Podczas 
pobytu  w piotrkowie córka zamordowanej zasypy­
wała go listami miłognemi. i w jednym .nich nakłania 
ła  go do powrotu na pomorze. Martynowski będąc w 
tyni czasie bez posady zgadza się na propozycję i 
przyjeżdża d» Labudów do Arńików. Tam zamiesz­
kuje około 2 miesiące na łaskawym cWebie. Mąż 
zamordowanej, nie mogąc ścierpieć bezczynnego try ­
b u  życia Mabynowskiego nieraz mu robił wyr»u!ty, 
aby się wyniósł, gdyż za darmo g0 nie może żywić, 
jednakże te zatargi łagodziła śp. M atylda Labudów®. 
Pozatem Martynowski dowiedział się od córki za­
mordowanej. że śp. zamordowana ukrywa gdzieś 

! tę monety niemieckie; i to właśnie było prawdopo­
dobnie przyczyną tak ohydnego morderstwa. Kry­
tycznej nocy to jest Z dnia 8 na 9 sierpnia 1981 M ar­
tynowski widoc.rnie według z góry  przygotowanego 
planu budzi się o północy, wstaje i schodzą n a  p a r­
ter do kuchni, gdzie spała śp. Lafbudowa. Tam zn a j­
duje brzytew k tórą  bierze i idzie do swego pokoju 
■aby ją  okręcić drutem , by ostrze się nje przeginało 
N&stępnie schodki na dół i zastaje w pokoju śp. La 
budową (która widocznie została zbudzona poprzed­
nim jego pobyiem) doskaktuje do niej: i jak orzekli 
znawcy 4-ma okropne mi cięciami brzytwy w  szyję 
kładzie M. L«budową. trupem. Zwłoki zamordowa­
nej morderca chciał jeszcze zanieść na łóżko, lecz 
wskutek .nadmiernego wycieńczenia od dokonanego 
morderstwa wypuszcza’ ją  z rąk  na środku pokoju.

(Po dokonaniu tego okropnego czynu Martynowski 
idzie do swego pokoju gdzie przez okno wyrzuca na­
rzędzie zbrodni, a  następnie biegnie d® sołtysa, któ­
rego budzi okrzykiem, że Labuda zamordował żonę. 
Sołtys wraz z posterunkowym natychmiast udają 
się na miejsce zbrodni, gdzie zastają w kałuży  krwi 
ju ż  tylko zimne zwłoki śp. Matyldy Labudo we j. N a 
zapytanie posterunkowego z kąd Martynowski ma 
na sobie ś lady  krw i, tenże odpowiada, iż został w no- 

■ y zbudzony krzykiem „nie powiem!" „nie po- 
wiem!" zeSZedł do pokoju Labudowej, zastał Labudo 
wą już zamordowaną, k tó rą sam o własnych 
siłach usiłował zanjeść na łóżko. DJa- 
1 ego, iż mąg zamordowanej w czasie przybycia po­
licji spał w najlepsze; podejrzenie dokonania tego. 
ohydnego czy" J  spadło na Martyno.w,skiego, którego 
p-licja z miejsca zaaresztowała i wipąz z mężem i: 
córką  K larą zamardowamej odstawiła do więzie­

nia w Chojnicach. W śledztwie Martynowski przy­
znaj się, iż Labudową zamordował, aje z jakiej przy- 
C"yny nie odpowiada. Sam oskarżony zeznaje, iż  czy 
nu tego dokonał W  zamroczeniu um ysłu. W więzie 
niu symulował umysłowo chorego. Po przesłuchaniu 
świadków, którzy zeznają d]a oskarżonego bardzo 
(plb-dążająco zab.erają głos panowie znawcy dr. Pielów 
»ka z Chojnic i <ir. Korsze wski z Kościerzyny. Na. 
wywody oskarżonego, który  stara się bronić tem, 
iż miał poprzednio chorobę weneryczną, zażywał 
kokainę i opjum, panowie znawcy orzekają, iż te 

/Czynniki nje wpływają na stan umysłowy oskarżo­
nego. Wnioskowi obrońcy, który  wnosi aby oskarżo­
nego dać pod obserwację psychjatrów sprzeciwia 
się pan prokurator, a sąd po naradzie wniosek ten 
odrzuca, gdylż znawcy uznali go za człowieka cał­
kiem normalnego. Następnie zabiera głos pan proku­
ra or, k tóry  w iswem pół godzinnem przemówienaui opi 
smje cały  nrzebieg sprawy i dochodzi do przekona­
nia, że Martyn.',wski dokonał tego czynu z zastano­
wieniem i wnosi c zastosowanie paargrafu  211 kodek­
su  karnego, który przewiduje karę  śmierci przez

powieszenie. Obiońca w swem przemówieniu Stara się 
uzasadnić, iż oskarżony czynu swego dokonał bez 
zastanowienia i dlatego prosi o niższy wymiar kary 
dla oskarżonego. Oskarżony w swem ostatniem gło­
wie z płaczem prosi o łagodny wymiar kary, gdyż 
C'zy"u swego jak mówi dokonał (bez zastanowienia i to 
:w jakimś szafie.; mówi jż na karę zasłużył 1 czyn 
swój chętnie chce odpokutować. Sąd po półgodzin­
nej naradzie zawyrokował <*ia Oskarżonego 12 lat 
ciężkiego Więzienia po zastosowaniu paragrafiu 212 
k  deksu karnego. Oskarżony przyjął wyrok -z pła 
dżem.

iNadmięnić trzeba, że oskarżony to tylko chłopak 
gdyż ukończyli zaledwie 21 rak życia!

Poznańska giełda bydlęca
Poznań, dnia 10. XI. 1931.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za
A. Woły: B ydło:

a I ełnomięsne *v!uezone woły, najwyższe'
warto-ci rzeźnej, mezaprzęgane 76 - 86

b) pełnon iq*ne wytuczone woły od
2 — 3 lal 6 0 - 7 0

d) Mięs ste tuczone starsze 46 — 56
c) Miernie odżywione 38—4*

B. Stadniki:
a) Wytuczone pełnomlęMSte 64—86
b) Tuczone mięsiste 54—60
ci Nietucrone, dobrze odżywione starsze 4 6 -5 2
d) Miernie odżywione 40__44

C. Krowy:
W> tuczone pełnomięsiste 78—86
Tuczone mięsiste 64—74
Nietuczone, dobrze odżywione 42—48
Miernie odżywione 30__40

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 76—86
Tuczone mięMSte 64__72
Nietuczone, dobrze odżywione 46—56
Miernie odżywione 40__44

Cielęta 1
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 70__ 80
0 ) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki 50—68
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 50—58
d) liche ssaki 4 0 -4 8

O w ce 1
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne I młodsze skopy tuczne 70—80 
Ś w in ie :

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120 do |50 kg. żywej

i 1 0 -1 1 4
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

"ag* 100- 106
d) -ełnomłęsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 90—98
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 8 0 -8 8
f) maciory i późne kastraty 80—96

Świnie bekonowe 80 — 86

RUCH w TOWARZYSTWACH
SMP. Program Święta Młodzieży w sobotę wie­

czorem i w niedzielę;
1) W sobotę od godz. 8*ej wieczorem wspólna 

Spowiedź św.
2) W niedzielę o godz. 7-ej rano zbiórka wraz 

Z orkiestrą W Szkole Powszechnej, skąd wymarsz do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo. ,

3) Po nabożeństwie udadzą się wszyscy człon­
kowie na wspólną bezpłatną kawkę do p. Grzy­
bowskiego.

Celem omówienia całego programu w czwartek 
zebranie o godz. 8*mej w szkole.

Przybycie wszystkich obowiązkowe. Zarząd.
Towarzystwo Hodowli Drobin i Gołębi Poczto­

wych „Goniec". Zebranie miesięczne odbędzie się 
w czw artek o godz. 8 w Hotelu Engla, O liczny u 
dział pro si zarząd
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SlełdE PMfiów Rcisyth u» Pezsuffie
Poznań, dnia 10. XI. 1931 r.

W*?^aek: bandę; hnr’. ?r. st. z&ład. ładunki wagon.
dostana zarer iOi kg.„ > itr fye i

Zyto 24,50 25,00
Rszenłcs 24,50--25.00
Jęczmień przemiałowy 22 50--23,50
Jęczmień browarowy 27,58--28,50
Owies nowy 23.75--24.25
Mąka ż. 65% wł 36,25--37,25
Mąka p. 65% wł, work. 36.00--38.09
Otręby żytnie 16.75--17.50
Otręby pszenne 16.50--17,50
Otręby pszenne (grube) 17 50—-18.50
Rzepak 33 00 -- 34,00
Groch Vjctoria 22.00- -27.00
Groch Folgera 26.00--28.00
Ziemniaki jadalne 3.00 3.3Ó
Gorczyca 39.00--43.00
Słoma prasowana 4.05--4.30

Gdańska giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 10 XI. 1931 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)

A Woły: B y d ło  Gulden
a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż­

szej wartości rzeźnej 1. młodsze 23—25
2. starsze 18—20

b) pełnomięsne 1. młodsze —
B Stadniki :

a) młodsze pełnomięsne. najwyższej
wartości rzeźnej 23—25

b) pełnomięsne 18—20
c) mięsne 16— 18
d) miernie odżywione —

C. Krowy :
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości

rzeźnej 23—25
b) pełnomięsne 17—19
c) mięsne 12— 15
d) miernie odżywione do 10

D Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 23—25
b) pełnomięsne 18—20
c) mięsne 14—16

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone —
b) najprzepniejsze ssaki 56—67
c) średnio tuc;oce cielęta średenie ssaki 35—40
d) liche ssaki 12—15

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze s»opy tuczone —
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owce 17— 10
c) mięsne owce i skopy —

Świnie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 34—36
b) pełnomięsne od 120— 150 kg żywej wagi 32—33
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 29—31
a) pełnomięsne od 80— 100 kg.'żywejwagi 27—28
e) mięsne świnie 60—80 kg. ży*ej wagi —

Świnie bekonov-e za 50 kg. —27

Dnia 9. listopada 1931 r. o godz. 11-tej przed 
południem zasnął w Bogu nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i wujek

ś. p.

Tomasz Rożek
przeżywszy lat 75.

O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Chojnice, Warendorf, Remagen,

Castel S. Elia Roma dn. 11. listopada 1931 r.
Eksportacja zwłok nastąpi w czwartek, dnia 12. listopada 

1931 r. o godz. 9-tej z domu żałoby Wysoka nr. 38. do kościoła 
paraljalnego, następnie pogrzeb.

Obwieszczenie
W związku z ogłoszonem rozporządzeniem Mini­

strów Robót Publicznych i Skarbu z dnia 3/10. 1931 r. 
(Dz. U. Nr. 92 poz. 716) Urząd Wojewódzki Pomor­
ski zarządził:

a) że należy pobrać od płatników (właścicieli 
pojazdów mechanicznych, służących do włas­
nego użytku) zaległe opłaty na Państwowy 
Fundusz Drogowy za I, II i III kwartał, którego 
termin zapłaty minął 15/10. 1931 r,

b) Ze wszystkie przedsiębiorstwa przewozowe 
(dorożki i autobusy) które dotychczas zapła­
ciły przypadające do zapłaty raty we wyso­
kości 1/12 i 2 X 1/15 części rocznego wy­
miaru, powinny bezwzględnie do dnia 15 bm. 
wykazać się dowodem zapłaty za trzy 
kwartały.

Płatnikom, którzy w terminie powyższym nie wykażą 
się dowodem wpłaty za trzy kwartały, należy odebrać 
dowody rejestracyjne. Na prośby płatników może 
Urząd Wojewódzki zezwolić na uiszczenie opłaty w  
ratach miesięcznych dopiero po zapłaceniu 
za ległońci.

Chojnice, dnia 10 listopada 1931 r.
Magistrat.

Ninlejszem podaję do wiadomości Szan. Miesz­
kańcom m. Chojnic i okolicv, iż z dniem  11 lis to ­
pada 1931 r.
otwieram przy ul. Gdańskiej 26.

skład rzeźnicki
Mojem staraniem będzie Szan. Klientelę jak najrze­
telniej obsłużyć i wszystkiem zadowolić.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa

F. Szamotulski
mistrz rzeźnicki.

Grog-Rum
38 i 45 %

po '/*, '/2 i 3/4 litra

Gros -
Wino czerwone 

— Arak —

Cognac
po 8-miu różnych cenach 
poleca

Albert Ludwig.

Kamienica
w Chojnicach tanio do 
sprzedania wpłaty 15 — 
20,000 zł. Roczny dochód 
6 500 zł. Zgłosz. przyjmuje

St. Josnoch, Chojnice
ul. Dworcowa 60.

Przyjmę

acznldto gimnnzlaln.
na stancję wcenie 65 zł.mifs. 
oraz 2 pokoje z całern utrzy­
maniem lub bez dla dwóch 
panów do wynajęcia

Zgłosz. do eksp. Dz.Pom.

Świeżo paloną

kawę
1 funt 2,20 — 2,80 — 3,20 

- 4,00 — 5,00 — 6,00 
i 6,40 zł. 
poleca

Albert Ludwig.

Przetarg przymusom!/
W czwartek dnia 12. 
XI 31 sprzedam najwięcej 
dającemu za gotówkę:
1) w Krojantach przed 
szkołą o godzinie 10 tej

17 gęsi
2) w Nowej Cerkwi
0 godz. 12. przed sołectwem 

1 powózkę, 1 bibljotekę, 
1 szafę żela z oą, 1 pianino,
1 stół okrągły, ca 60 fur 
pszenicy niewymłóconej. 
ca 10 fur owsa niewy- 
młóconego. ca 24 fur 
grochu niewymłóconego.

3) w Sternowie o go­
dzinie 14. przed sołectwem

2 wozy robocze, 1 żni­
wiarkę, 1 garnitur klu­
bowy, 5 tuczników.

W. Kowalski 
kom. sądowy 2877

Kiszoną
kapustę

1 dobrze gotujący się

(żółty) groch
oferuje

Albert Ludwig.
Poszukuję

3 — 5 pokojowego

mieszkania
w centrum miasta dla le­
karza. Zgłoszenia do eksp. 
Dzień Pom. pod nr. 100

Mieszkanie
3 pokoj. z kuchnią

zaraz do wynajęcia.
Strzelecka 20.

Kino Dźwiękowe - Nowości
Dziś, m środę o gadzinie 6 1 8.15

dnia II bm.

Greta Garbo 
i Nils Asther

porywająca para kochanków w potężnym 
filmie pod tyt.

Pokusa
Tragiczne przeżycia miłosne współczesnej 
kobiety, burze namiętności i spokój ogniska 
domowego Hulaszcze San Francisco i 
Ocean Spokojny.

W krotce: NA SYBIR.

K o m y
jarzynowe, (groch) 
mieszanka jarzyno­
wa, szparagi kra­
jane i w całości, kra­
jana fasola i t. d. i t. d.
poleca w specjalnych pusz­
kach w pierwszorzędnej ja­
kości

Albert Ludwig.

Mieszkanie
4 pokojowe

oraz jeden dobrze

umebloisony pobij
zaraz do wynajęcia.

Strzelecka 18.
II. piętro.

Kupujcie losy
do 1. klasy 24 Loterjł Państw* 
w kolekturze Kunowskiego

w Chojnicach
gdyż jest to jedyny sposób dojścia do 
pieniędzy w obecnych trudnych czasach 

Pomimo mniejs ej ilości losów wygrane pozostały 
te same. Cena losu 10 zł. za ’/4 i t. d. 
Ryzyko jest bardzo małe, gdyż co drugi los, wygrać 
musi, a więc da*ej d •> dzieła, gdyż ciągnienie odbędzie 
się już w dniach 19 i 20. listopada b. r. 
P'any gry można nabyć w Kolekturze bezpłatnie.

Oć^aządzaj i óK tadaj c teak o  zapracow a­
ny 0 roć>x d o  p a p ila r n ie  pewnej instytucji 

jaK a^ j e #
M g & K a K o m u n a ł n a K d & a O p a ą d n o ^ c i  

C h o jn ic e * ,  f t ^ n e K  A .
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